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Z p o d z n a k u S z e l i I Mory kolejarzy u 1 sferpma 
Pisaliśmy już na tem miejscu I na czele krucjaty stanął Witos i 

o bezmyślnej krucjacie, jaką pe- Kjernik: ci dwaj niegdyś wszech 
•w«i bezrobotni wodzowie zban- władni potentaci sejmokracji 
imitowanych partyj usiłują sze- próbują znów uróść w sile. żeru 
•rzyć wśród ludności wiejskiej, jąc na niedolach rolnictwa, wy-
niecąc w niej podejrzliwość, nie i wołanych kryzysem. 
c i ę c i wręcz nienawiść przeciw j Nje wchodząc w istotne źrć-
3co żywiołom miejskim; wogóje UHa kryzysu, pod którego cięża-
miastom, jako ośrodkom życia r e m cierpi zarówno wieś. jak 
•myślowego i kulturalnego. • miasto., nieuczciwi i złośliwi a-

Głównym terenem tej zlowro gitatorzy nie próbują też szu-
pe j agitacji stalą się Małopol- jjać środków pomocy przeciw po 
łka. W ostatnich tygodniach od- wszechnemu ubóstwu: ich ce-
t>ył się tam cały szereg wieców, j ^ wystarcza, gdy w głodne 
organizowanych przez ludzi, któ 
rzy, jakby sprzysięgli się poto, 
aby w umyśle ciemnych i ubo­
gich rolników przepaść wyko- <jzy j wyzysku, operując na roz 
pać między wsią a miastem. 

— Jedyny pracowity syn oj-
ezyjny to chłop! 

Agencja „Iskra" donosi: 
Ministerstwo komunikacji za­

przecza kategorycznie wiadomo 
ściom, jakie ukazały się w nie­
których dziennikach, jakoby dy 
lekcja gdańska polskich kolei 
państwowych zamierzała, zgo­
dnie z zarządzeniem minister­

stwa komunikacji, wypłacić po­
bory swym pracownikom nie 1, 
lecz 10 sierpnia r. b. 

Ministerstwo nie wydało ta­
kiego zarządzenia i nie zamie­
rza zmieniać ustalonego terminu 
płacy podległym mu pracowni­
kom. 

Proces w cieniu szubienicy 
w 

— Wszystko, co się rodzi w 
miastach, stanowi 
moz jadów! 

— Robotnik miejski i pracow­
nik umysłowy — to żywioł nie­
równie gorszy od chłopa i rol­
nika! 

— Precz z darmozjadami 
miast! 

— Precz z urzędnikami i pra­
cownikami umysłowymi! 

Oto garść haseł i zawołań, ze­
branych z wieców małcpol-
frich. 

Agitacja, judząca dumy w:ej-
e 

ręce wieśniaka pchają widły lub 
kłonice i wskazują mu na mia­
sto. jako jedynego sprawcę nę-

wej ma ulec powtórnemu roepa 
ległych obszarach wiejskich, | trzeniu. czego żądają obrońcy o-
wskrzeszają hasła upiornego | skarżonej: adw. Mieczysław Et-
Szeli i gotowi są, dla doraźnych | tinger i Axera. 
zysków partyjnych handlować Według tezy obrończej wyrok 

rzeszę dar-, krwią ludu polskiego, jego krzy-1 s ą ( j u pierwszej instancji zawiera 
wdą i cierpieniami. 

Rozprawa Gorgotiowej w Sadzie Najwyższym 
Sądzie Najwyższym w I Rozprawie będzie przewodni 

Warszawie odbędzie się wej czył prezes Sądu Najwyższego 
czwartek sesja, na której zapad- j wydziału karnego, sędzia Witold 
nie decyzja czy sprawa Gorgone 

10.000 polskich robotników 
pod groźba wydalenia z Belgii 

obcych BRUKSELA, 18. 7. W zwiąa-
ku z interpelacją, dotyczącą ro­
botników cudzoziemskich, pracu 
jących w przemyśle belgijskim 
minister Heyman oświadczył, iż 
najwięcej jest Polaków, a mia­
nowicie 8.880, dalej Włochów 
S.524, Czechów 3.211, Jugoslo 
wian 2.032 i t. d. Razem liczba 

wynosi' robotników 
25.638. 

Statystyki polskie, opracowa­
ne przez konsulaty, liczbę robot 
ników naszych w Belgji oceniają 
znacznie więcej. (PAT). 

Jak wiadomo, robotnikom-cu-
dzoziemcom, wobec kryzysu go 
spodarczego, grozi przymusowe 
wydalenie z Belgji. (Red.). 

uchybienia formalne. 

de Michelis przy udziale sędziów [dnia wczorajszego toczyły się w 
J. Jamonta i St. Wyrobka. Sę- Pabianicach ożywione narady nad 
dzia Wyrobek jest referenterr.^kca strajkową w zakładach Kru-
sprawy. Protokułować będzie I **ego • Endera. 
nac/elnv sekretarz Sadu Naiwv* Podważ władze me zewohły 
L ™ i D ! , S £ r n S M -bycie zgromadzenia, robotni-
szego J, Przyłuski Fotel proląrU zebrali się w mniejszych gru-
ratorski zajmie prok. Sądu Naj- p a c n w mieszkaniach. Obradowa-
wyższego Jurkiewicz. Ino przedewszystkiem nad sprawą 

Pogłoski o strajku powszechnym 
wśród radykalnych żywiołów w Pabianicach 

PABJAiNICE, 18. 7. — W ciągu |odebrania kierownictwa komisji 
strajkowej i oddania akcji strajko-

Barykady na ulicach miast niemieckich 
16 zabitych, 100 rannych w walkach bratobójczych 

BHtfJN. 18.7. W niedzielę po 
południu doszło w Altonie do bar 
dzo poważnych zaburzeń, w któ 
rych do wieczora 12 osób zabi-

przeciw robotnikowi fabry i to. a 55 raniono. 
:znemu. przeciw pracy umysło­
wej i przeciw tej najzłośhwszcj 

|,«i:jawce --; T 
cza coraz szersze kręgi. 
Tę przeciwmiastową propa­

gandę, na domiar, uprawia nie-
tylko bezimienna zgraja podże­
gaczy z pod ciemnej gwiaz­
dy. 

Jak donosi organ pracowni­
ków umysłowych „Jutro Pracy". 

Szwajcaria 
łado gotówki 

Także w samym Berlinie i in­
nych miastach Niemiec miały 
miejsce krwawe rozprawy mię­
dzy politykami ulicy. 

Wszędzie interweniowała połi 
cja W pobliżu Fiirstenwalde 
musiał wziąć w akcji udział 
szwadron Reichswehry z kara­
binami maszynawemi. 

W Altonie zajścia spowodowa 
ne były zaczepkami komuni­
stów. Demonstrujący pod osło­
ną policji przeciw faszyzmow1 

komuniści, maszerowali w stro­
nę dzielnicy robotniczej. Gdy 
znaleźli sie w dzielnicy prole­
tariackiej.. z ogrodów i domów 
posypały się strzały, w kiernn-

BERLIN. 18. 7. Rozmowy han! ku policji. Ogółem padło około 
idlowe. prowadzone w Berlinie J50 strzałów. 
między delegacją sowiecką a gru Policja odpowiedziała również 
pą szwajcarskich przemysłów- ogniem i poczęta przeprowa-
ców zostały zerwane. dzać rewizję w poszczegól-

Powodem miał być fakt, że za nych domach, jednak bez rezul-
dostawy szwajcarskie Sowiety tatu. 
proponowały gotówką zapłatę! Natychmiast na miejsce awan 
tylko w 33 proc, podczas gdy tury przybyły dwa samochody 
Szwajcarzy żądali 60 proc. go-1 pancerne i posiłki policyjne z 
tówkt (PAT). 'Hamburga. 

Uszedł z żydem z pod gradu kul 
HrodMrel 

Na szczęście wszystkie strza­
ły chybiły. Zamachowcy po­
chodzą z kół lappowców. Jed­
nego z nich zdołano ująć. 

Min. Lahdensuo. dawniej zwo­
lennik lappowców. był przez 
nich znienawidzony za używa­
nie wojska do tłumienia rozru­
chów, wywoływanych przez 
zwolenników Kosołi 

W międzyczasie demon­
stranci poczęli w rozmaitych 
punktach miasta wznosić baryka 
dy. wywracając na jezdnię wóz z 
węglem, w innem zśś miejscu 
wagon tramwajowy. Do walk 
wmieszały się również oddziały 

szturmowe, strzelając na oślep 
do znajdujących się na chodni­
kach przechodniów. 

Ogółem 55 osób poranionych 
w tem 28 ciężko, umieszczono w 
szpitalu miejskim. Liczba zabi­
tych wynosi 12, w tem dwaj hi-

P o c h ó d „ Ż e l a z n e g o troniu" 

tlerowcy, trzy kobiety, reszta 
komuniści i przechodnie. 

Podczas walk w Greifswaldzie 
zabity został na miejscu jeden ko 
munista, dwaj narodowi socjali­
ści, ciężko poranieni, zmarli w 
szpitalu; pozatem zaś rannych 
jest 24 osób. Starcie wywołane 
zostało przez komunistów, któ­
rzy ostrzeliwali z rewolwerów 
pochód hitlerowski. 

W Berlinie zastrzelony został 
jeden narodowy socjalista, 12 o-
sób odniosło rany. W FUrsten-
waldzie zanotowano 5 rannych 
w Kamienicy 3, w Luckenwal-
de 10, w Naunhof 4 osoby odnic 
sły ciężkie, 10 lekkie rany. 

(My). 

wej w ręce związków. 
Wnioski takie na żadnem zebra­

niu nie uzyskały większości. Ist­
nieje prawdopodobieństwo, że ro­
botnicy w dniu dzisiejszym zdecy­
dują się powierzyć sprawę strajku 
związkom, co pociągnie za sobą ak­
cje ze strony inspektora .pracy i po­
zwoli mjeć nadzieje na rychłe zlik­
widowanie zatargu. 

Administracja fabryki stoi nadal 
na stanowisku unieruchamiania fa-
bryki do czasu zlikwidowania za­
targu i zakończenia .strajku. 

Wśród radykamyclf elementów 
robotniczych propagowane jest 
hasło ogłoszenia powszechnego' 
strajku w Pabianicach dla poparcia' 
robotników zakładów Kruschego i 
Endera. (Ro). 

Bomba 
z zapalonym lontem 

D administratora Tangeru 
TANGER, 18.7. - Przy .sprzą­

taniu pokoju sypialnego admini­
stratora strefy Tangeru, znalezio­
no pod oknem tlącą się bombę wa­
gi 2 klg.. która na szczęście nie 
wybuchła. 

Śledztwo wykazało, iż był to 
akt zemsty komunistów, za repre­
sje, stosowane wobec srożacegp 
się teroru strajkowego. 

Strajk w przemyśle dzianym 
Robotnicy przeciw umowom indywidualnym 

HELS1NGFORS, 18. 7. — W 
dniu wczorajszym dokonano zu­
chwałego napadu na finlandz­
kiego ministra obronynarodowei 
Lahdensuo. Grupa 4 zamasko­
wanych i uzbrojonych mężczyzn 
wtargnęła do wUli ministra w 
Lappo i oddała do niego kilka­
naście strzałów, poczem wszy-

zamachowcy zbiegli. 

. RTOA, 1S.7. — Znany dziennik I 
antypolski „Pedeja Bridi" zamiesz-
łfa artykuł, w którym w niesły-

re słały się centrami propagandy 
polskiej. 

Artykuł zawiera napaści pod 

i 
chanie ostry sposób atakuje polską i adTesem posła mniejszości polskiej 
mniejszość narodową na Łotwie. 

Dziennik zarzuca szkołom poł-
tśóm na Łotwie uprawianie pok>-
nizacr. miejscowej ludności łotew-
akiej. Po rozwiązania związku poi-
Śatgo powstały inne związki, któ-

Łapińskiego, który według dzien­
nika jest z pochodzenia łotyszem, 
oraz atakuje akademickie organi­
zacje polskie, których działacze 
mają być przeważnie pochodzenia 
łotewskiego lub litewskiego. 

Fragment demonstracji organizacyj robotniczych w ostatnią niedzielę w Ber­
linie. Plon manifestacyj i starć z hrtle rowcami: 16 zabitych, setki rannych 

w je»*nym dTriiL.- , 

Zakaz demonstracyj w Niemczech 
DO niedzielnych krwawych walkach 

Smutny rekord amerykański 
11 

ATLANTIC CITY. 18. 7. — 
Przewodniczący amerykańskiej 
federacji pracy Green oświad­
czył, iż ze względu na niedosta­
teczną pomoc, przewidzianą 

przez kongres, dojdzie w zimie 
do zaburzeń na Me braku środ-

Według Greena obecnie jest 
w Stanach Zjednoczonych 11 mfl 
jonów bezrobotnych. (PAT). 

Niedzielne zaburzenia w Alto­
nie, podczas których zginęło 12 
osób, a 100 odniosło rany, wy­
warły olbrzymie wrażenie. Pra­
sa zapowiada, że pruski minister 
spraw wewnętrznych Severing 
zwoła konferencję z przedstawi 
cielami policji oraz prezydenta­
mi większych miast w celu nara 
dzenia się, jak położyć kres wai 
ce bratobójczej. Severing konfe­
rować będzie w tej sprawie TÓ-
wnież z pełniącym funkcje pru­
skiego prezydenta ministrów 
viceprezydentem pruskim Hilt-
sieferem. 

Z drugiej strony powstać mia­
ła myśl zbiorowego wystąpienia 
ugrupowań stojących na gruncie 
konstytucji weimarskiej do pre­
zydenta Rzeszy o interwencję. 

J Gabinet Rzeszy zbierze się na 
| nadzwyczajne posiedzenie celem 
powzięcia ważnych decyzyj w 
sprawach wewnętrznych. Jak 
twierdzą, liczyć się należy z o-
głoszeniem w najbliższym c«a-

ca 
BERLIN. 18.7. Na właściciela 

zakładu krawieckiego w dzielni 
cy robotniczej Netrkdin, obywa 
teia polskiego Grinberga, doko­
nano wczoraj niezwykle żuchwa 
lego napada. 

Dwaj osobnicy podający się za 

: 

iprowadzHi go do samochodu 
rzekomo w celu udania się do pre 
zydjum policji. 

Samochód w przyspieszonem 
tempie odjechał na jedno z przed 
mieść, gdzie Grinberga, oghtszo 
nego uderzeniem tępem narzę 

sie stanu wyjątkowego w całej 
Rzeszy, czego domagają się na­
rodowi socjaliści. „Berliner Zei 
tung am Mittag" donosi, że Hit 
ler uda się do Neudeck, aby oso­
biście przedstawić żądanie to pre 
zydentowi Rzeszy. (PAT). 

BERLIN. 18.7. Zgodnie z za­
powiedzią, w południe ogłoszony 
został zakaz urządzania demon­
stracyj na terenie całej Rzeszy. 

BERLIN, 18.7. Zakaz dfemonr 
stracyj oznaczaj, że woteo będzie 
odbywać zgromadzenia przedwy 
borcze jedynie w zamkniętych fo­
ka lach oraz w tych lokalach pod 
golem niebem, które są ściśle 
zamknięte, jak op. staddon, i to z 
obowiązkiem wstępu za biletami 

JeśHby zarządzenie to nie po­
mogło, oczekiwane jest ogłosze­
nie „cywilnego stanu obJęźenie" 
'z sadami doraźnemi. Oczekiwane 
jest TÓwnież uznanie partB konra-
r.is tycznej za nfetegaimą, ale.-
nie wcześniej jak Co wyborach. 
(My). 

- M -
Arsenał tefwysłów aulffaszystowskich 

z 1070 Mg, materjaMw wybaefeowych 
kg. materiałów wybuchowych roz­
maitego rodzaju oraz szereg grana­
tów ręcznych, zebranych na pobo­
jowiskach. Leban dostarczył ma­
teriałów wybuchowych niedawno 
rozstrzelanemu tcroryście. Bovone. 

(PAT). 

OORYCJA, 18.7. Policja włoska 
aiesztowała kiku dostawców ma­
teriałów wybuchowych dla terory-
stów antyfaszystowskich we Wło­
szech. 

W szopach, należących do jedne­
go z nich Lebana, znaleziono 1070 

Pożar trzypiętrowego domu 
urzędników policji kryminalnej, dżiem, wyrzucono na szosę, po-
przeprowadzui w mieszkań u zostawiając w stanie nieprzyto-
Grinberga rewizję i zabrawszy innym. Sprawców napadu nie u-
caią go*6wlto w H«nte 4.000 mk., jęto. (PAT), 
• 

HAMBURG. 18.7. W Hfldes-
heimie skutkiem eksplozji w ma 
gftzynie ogni sztucznych spłonął 
trzypiętrowy dom składowy. W 

okolicznych domach pękło kilka 
set szyb. 

Magazyniera znaleziono roz­
szarpanego* 

ŁÓDŹ, 18. 7. — W dniu wczo­
rajszym odbyło się zebranie 
strajkujących robotników prze­
mysłu dWanego. 

W dyskusji wypowiedziano 
się za odrzuceniem propozycji 
szeregu mniejszych i średnich za 
kładów przemysłu dzianego, 
które życzą sobie, aby związek 
zawarł z niemi indywidualne u-
mowy. 

Zebranie upoważniło związek 
do podpisania jedynie umowy 
zbiorowej z całym przemysłem 

małym i średnim oraz. drugiej z 
przemysłem wielkim. 

Postanowiono strajk tak dłut 
go kontynuować, aż przemy-
.słowcy zgodzą się na przyjęcie 
cennika, opracowanego- przez 
zarząd wspólnie z komisją cen­
nikową. 

Uchwalono strajk zaostrzyć l 
wycofać pracujących mimo 
strajku majstrów fabrycznych. 
Wybrano specjalną komisję straj 
kową, która już w dniu dzisiej­
szym skłoni majstrów do zasto­
sowania się do tej uchwały. 

Odwołanie strajku górników belgijskich 
po podpisaniu ugody z właścicielami kopalń _ 

BRUKSELA. 18.7. Odwołanie 
strajku węglowego w Belgji ż 
dniem dzisiejszym nastąpiło po 
podpisaniu porozumienia między 
właścicielami kopaiń 1 górnikami. 

Na mocy tego Dorozumienia" 
dotychczasowe płace zostaną u-
trzymane do 1 listopada b. r.. po 
czem nastąpi S^procentowa re­
dukcja płac. (ATE). 

Żagiew strajku w Belgji 
w reku niemieckie* dziennikarki 

BRUKSELA, 18. 7. Policja be) 
gijska, aresztując głównych agi­
tatorów komunistycznych za u-
dział w rozruchach, natknęła się 
na dziennikarkę niemiecką Gerr 
trudę Lortschere, przybyłą spe­
cjalnie z Berlina do Charleroi. 

Znaleziono u niej szereg kom­
promitujących dokumentów, któ 
re wyraźnie wskazują iż została 
ona specjalnie wysłana z Berlina 
w celu niesienia pomocy komunJ 
stom belgijskim.' (PAT). 

Dziesiątki ofiar strasznej burzy 
M południu Francji 

8-7. — Nad mia- ragan wybuchnął z taką gwałtow­
nością, że wszystkie statki rybac­
kie musiały 

MARSYLJA, 
stem przeszła gwałtowna burza 
połączona z oberwaniem chmury. 
Szereg ulic stanęło na kilka go­
dzin pod wodą. 

Również z szeregu miejscowo­
ści na terenie południowej Francji 
sygnalizują gwaWowne huragany 
i burze, które w wielu okolicach 
przybrały formę Idęski żywioło­
wej. 

W Nicei przepływający przez 
miasto strumień PailJon wezbrał 
gwałtownie, grożąc zatopieniem 
kilkudziesięciu bezdomnym, któ­
rzy szukali nocnego schroniska 
przed ulewa pod arkadami mostu. 
Z pośród czterdziestu kilku osób. 
wzywających ratunku, udało się 
oddziałom miejscowej straty po­
żarnej i policji ocalić narazić tylko 
dwie. Reszcie grozi zatopienie. 

W Setę. około Montnellier. hn-

z całym pośpiechem 
wracać do portu. Marynarz z za­
łogi statku handlowego „La Jran-
coise" zmieciony został z górnego 
pokładu przez olbrzymią falę i zgi­
nął w morzu. 

W okolicach Valence kilkanaście 
osób znalazło śmierć w płomie­
niach zapalonych przez pioruny 
budynkach. Dwie osoby zostały za 
brte na skutek bezpośredniego po-v 
rażenia piorunem. Zbiory na po. 
lach zostały zniszczone doszczę. 
tnie w promieniu kilkunastu kilo­
metrów. 

A Aldecuas grad wielkości ku­
rzego jaja padał w przeciągu pół 
godziny. Uprawne pola przedsta­
wiają obraz kompletnego znisz­
czenia-

N 
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HerrJot o uchwałach lozańskich 
PRAGA 18.7. Wśród robotni­

ków w Żfirie krążą fantastyczne 
pogłoski, że katastrofa samok>ru 

w mocy. Tomasza Baty nie była wypad-
Następnie Herriot wzywa Izbę kiem. ale wynikiem zamachu. 

do współpracy z Wielką Brytanią. | Szereg poszlak wskazuje na 
Układ zawarty jest dla pokoju , j 0 z e samolot byj rozmyślnie u-

Enropy. nie jest skierowany prze- szkodzony. 
ciw nikomu. Frajtaa byłaby szczę p ^ s a b o t a i u ^ ^ a r r y l y się 
śl>wa. gdyby do tego układu przy- niejednokrotnie- P 0 nowrocS 
siąpiły nietylko wiekie mocarstwa £•* otejeanoKromie. i-o powrocie 
lecz również pańslwa. którym one 'Baty z Indytj. jakaś nieznany 
mają obowiązek dopomagać. • zbrodniarz poprzecmaf stery sa-

Bata-ofiara zamachu? 
po d*u oróftadi ta(eMkzego ubotaiu 

PARYŻ". 18. 7. — Wczoraj Izba |cy. a zatem umowa lozańska stanu 
aewiowanyob odbyła ostatnie po-|sk definitywna. albo nim nie będzie - • •» f-
s.edzenie przed wakacjami Sesję !i wówczas pian Younga pozostanie jPogłosifi, 
zaminieio dekretem, który odczy­
tał z trybuny premjer Herriot. 

W trakcie obrad poseł Louis Ma­
nt". zwrócił się do premiera z za­
pytaniem. czy nie zechciałby przed 
zamknięciem sesji parlamentarnej 
udzielić Izbie wyjaśnień o konfe­
rencji lozańskiej. 

Herriot odpowiedział: 
— Zabrałem glos specjalnie poto. 

by potwierdzić, iż podstawą każde­
go nowego uregulowania pokoju 
międzynarodowego musi być po­
szanowanie traktatów. Teza ta — 
podkreśla premier — nie wyfcłocza 
bynajmniej tego. by zawarte umo­
wy nie miały być ooddane rewizji 
za wspólną zgoda. 

Sprzeciwia sie jedynie temu. by 
można ie zrywać jednostronnie. 

Herriot przypomina, iż od same­
go początku konferencji zajął to 
stanowisko, które stało sie wkrót­
ce zasada obrad całej konferencji. 

Uregulowanie lozańskie jest pro­
wizoryczne. wchodzi w ramy ogól­
niejszego okładu. Atbo układ ten Qto co czytamy 
będzie dla wszystkich zadawalają- _Aî k skierowany 

moloru Baty „Fokker T XII", 
skutkiem czego samolot przy 
starcie zarył się w ziemię. 

Drugi wypadek zamachu był 
dokonany przed 8 tygodniami. Sa 
molot Baty „Albatros" uległ 
katastrofie, której ofiarą padł 
współpracownik zakładów żliń-
skich inż. Husfelec. 

Ostatnia katastrofa jest praw­
dopodobnie trzecim i niestety o-

istainkn zamachem. (K). 

Zwycięstwo stronnictwa chłopskiego 
przy wjborath do parlamentu rumuńskiego 

BUKARESZT, 18.7. — W nie­
dziele odbyły się w całej Rumunii 
•wybory do parlamentu. Wybory 
byłybardTo burz*8we. 

WBerlad członek partji naro­
dowo - chłopskiej zosta! zastrze­
li ny przez pewnego fcberala. 

W Bukareszcie doszło do krwa 
wych starć, podczas Wtórych 4-ry 
osoby odniosły rany. 

Zwycięstwo odniosła narodo-

Powrót 
mm. Zarzyckiego 

z Ctfttfski 
Wczoraj rano powrócił dc 

Warszawy z inspekcji portów 
Gdyni i Gdańska min. dr. Zarzyc 
k i 

Droga straszna, bo... „państwowa" 
Do jakich absurdów wiedzie kłótnia ustawy z tyciem 

stanie dróg. P. starosta sochaczewski. które­
mu poświeciliśmy temi dniami parę 
gcrących stów żalu z powodu stanu 
drogi poznańskiej w jego powiecie. 
nadesłał nam obszerne wyjaśnie­
nie. 

stuierdzonym złym stanie dróg. a col wyjątkowy podział normalny.... 
sic siaie czyni..." przestaje być podziałem. 

.•Surosia Powiatowy. Jako przewód- B o państwo, a więc — minister-
cicacy Sę«n*u P ™ ^ « ^ f ™ ^ H S t w o komunikacji stanęło wobec ta­

kich trudności finansowych, że nic-struje wyłącznie drogami, bedącemi w 
zarządzie Sejmiku. — wojewódzkiemi i' 
powiatowemu których stan jest bardzoitylko nie podejmuje nowych robót 

Bez jronji — wyjaśnienie to jest I dobry i nie wywołuje żadnych tiarze- drogowych, ale juz podjęte przer-
dokumentem klasycznym. \ kań. czy to ze strony mładz. czy tei lud i walo 

Vjchaczeaskieir> za zły Man dróg w 
rowiacie jest zuoelme bezzasadny, gdyż 
tri«a. o któa>j mn»a na całej dhugosci 
<;anoui drofe państwowa, będącą w 
zarządza Dyrekcji Robót Publicznych 
z ramienia kiórej nadzoruje w tutej­
szym powiecie Kierown:k Państwo»ego 
Zarządu Drctfnween »• Łowiczu. 

Ingerencja Starosty Powiatr-wego, ja­
ko xr»pndarza powiatu, ogranicza sie 
•»• tych prawach, •wyłącznie do zawia­
domień Dyrekcji Robót Publicznych o 

rości lub turystów..." i A tymczasem samorząd socha-
w osobę Starosty Umyślnie podkreśliliśmy kilka iczewski, na całe szczęście, jakoś 

wyrazów, aby uwypuklić ich sens. j wychodzi z kryzysu obronna ręka. 
Trakt poznański jest drogą piń-. skoro — przecież stwierdza to cy­

st wowa, a wiąc nie należy do kom- Uowane pismo starostwa — drogi 
oetencji starosty; jeżeli jest zły, nie swoje utrzymuje w stanie dobrym. 

Apel socjalisty do Papieża 
• MerMM]e • spirze •iedzy A no 1 Ja a Irlandj* 

LONDYN. 1S. 7. — Tel. wł. — | prezesów wołnych kościołów de 
Przez--parę dni toczyły sie w I peszę, w której 
Londynie bezpośrednie 

»" i peszę 
rokowa­

nia pomiędzy premjerem Irlan­
dii De Yakrąj premierem W. Brv 
tanji Mac Donaldem. Do po­
rozumienia nie doszło i dopro­
wadziło do wojny celnej między 
Anglją a Irlandją. Uważając ten 
stan rzeczy za anormalny, przy­
wódca frakcji parlamentarnej La 
bour Party Lansbury wystoso­
wał do Papieża, arcybiskupa 
jCamerbury, naczelnego rabina i 

oświadcza, te 
załamanie się rokowań anglo-
irlandzkich jest wstydem dla cy 
wilrzacji i zdrowego rozumu. 

Socjalista Lansbury zwraca 
s.ę z prośbą o interwencje w tym 
sporze, celem wezwania obu rzą 
don, do stosowania wzajemnej 
tolerancji zamiast kontynuowa­
nia jałowego sporu. 

Laos bury podkreśla, że pokój 
jest ważniejszy od targowania 
się o grosz. 

b 

Dwa pożary samolotów 
p m dilłłMlodi »o jMł | r t • Maroko 

1&7.—Dwie eskadry | zdołano odnaleźć części lotni­
ków . rozrzucone w promieniu 100 
mh*. 

Również na drugim samolocie 
tej samej eskadry wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny pożaT. 

Widząc niebezpieczeństwo, lot­
nik natychmiast ładował, co mu 
się szczęślłwie udało. PBot ura­
tował się, natomiast obserwator 
spłonął w raz z samoloiem. 

PAfiYŻ. 
eamokitó/A-. współdziałające w 
akcji -wojskowej w Tfeeraquine « 
Maroku, przybyły- wczoraj do 
Ricfc. 

W czasie fota jeden z samolo­
tów został nagle objęty płomie­
niem. 280 kg. bomb. stanowią­
cych ładunek samolotu, wybuch-

jego to wina. Natomiast inne drogi 
w tym powiecie, które należą do 
kompetencji starosty, sa dobre. 

1 jeszcze na chwilę oddajemy 
głos p. staroście: 

..Szosa państwowa — pisze on w wy 
JJśnienru — prowadząca przez teren tu­
tejszego powiatu, stanowi istotnie głów 
na arterie komunikacyjna naszej stoli­
cy z z-achodem...." 

Otóż to: Główną arterie! 
Znaczy to. że główna arterja -

szosa poznańska jest zła. a 
mniej ważne drogi, sa dobre. 

Czyż talt być powinno? 
P. Starosta rozgrzesza się biuro­

kratyczna formułką: kompetencją. 
Nic nowego. Kompetencja! Słowo 
dobrze nam jest znane. Coś naw;; 
przypomina. Acha! — podrzutki. 
Slyrme „podrzutki" z wywiadu 
Marszałka Piłsudskiego.. 

I wiemy również, że ustawa dro­
gowa powierza drogi samorządowe 
pieczy starosty, drogi zaś państwo­
we ministerstwu robót publicznych 
obecnie zaś — komunikacji. Ale co 
z tego? 

Taki podział jest celowy 1 wyko­
nalny, gdy oba te czynniki, każdy 
w swoim zakresie, piecze tę fakty­
cznie sprawują. Słowem: w nor­
malnej sytuacji. 

Gdy wszakże nastał okres pod 
wszelkim względem przejściowy i 

a nawet ..stale buduje nowe odcin­
ki dróg powiatowych". 

Najwyraźniej więc niema podzia­
łu, bo z dwu czynników, tylko je­
den robi swoje, za co zresztą moż­
na mieć dla niego tylko najwyższe 
uznanie. 

Ale skoro niema podziału, skoro 
w tej ustawowej współpracy zabra­
kło kontrahenta, trzeba przecie wy 
snuć ż tego wnioski! 

Droga sochaczewska przechodzi 
wne, j j ^ oknami p. starosty. Jest nal-

ważniejsza w powiecie, jest jedna z 
najważniejszych w państwie. Ko­
rzystają z niej nietylko „turyści". 
ale wszak i... ludność powiatu so-
chaczewskiego. A wiec cóż z te­
go. że to droga ..państwowa"? 

P. starosta nie ma na jej naprawę 
pieniędzy? Niech ujmie z fundu­
szów, przeznaczonych na mniej 
ważną drogę, a obróci na ważniej­
sza. jak ją sam nazwał. 

Czyż mogą tu być przeszkody 
„ustawowe"? Czyż nie-można przy 
odrobinie dobrej woli i uporu, tak— 
uporu, załatwić tego choćby mn;< i 
zgodnie z forma, ale zgodniej z ży­
ciem? Czyż nie można zastoso­
wać tu bodaj drobnych i mało ko­
sztownych robót, ot poprostu w po­
staci zasypania co większych dziur. 
gwoli samemu bezpieczeństwu pu­
blicznemu. 

o w 4 godziny później 

GIEŁDA 

Polska na czele akcii 
« kierunku rozszerzenia Ba lane państwa anglo-franojskiego 

paktu zaufana 

r 
<4 

GIEŁDA WARSZAWSK> 
i feta 18 b. a-

Dnrfey 
BałgJa U3.«i: Holandia 3S9J5: Lon­

dyn 31.62 _ JUrM: No» j Jork 8.923; 
N » y Jork (kabel) 5.MS: Paryż 34.96: 

Szwajcarja 174.00. 
procentowe 

ma 36.00: 7 proc 
47i» — 47.38 — 

proc. pol. inwesty-
"PToc. poe. iowe-

tiycyioa 94.00; 4 proc. państw, poi. pre 
miowa dolarowa 47.75: 5 proc. konwer 
tyha 36.00: 8 proc U Z. Banka Ootp. 
Kraj. 94.00 (U. 161.68): 8 proc. oblij. 

LONDYN. 18.7. Po ogłoszę mu 
anglo - francuskiego paktu zau­
fania, przypuszczano, że przy­
stąpić doń mogą tylko wiel­
kie mocarstwa, biorące udział w 
konferencji lozańskiej, a miano­
wicie: Wielka Brytanja. Francja, 

, Niemcy, Włochy i ł3elxja. 
Banko Oospod. Kraj. 94.00 (zł. 161.68): Pocrlad ten 7r>stał obecnie O-
7 proc U Z. Banku Gospod. Kłaj. 83.25 . ^Ogiąa ten został ODecnie o 
(w proc): 7 proc. obli?. Banku Gosp.| balony przez min. Simona, któ-
Krai. 83.25 (m- proc): 8 proc L.Z. Ban i ry w ubiegły piątek wyraźnie 
ku Rolnego 94J» (zi. 161.66): 7 proc. j oświadczył, że każde z państw 
L Z. Banku Rolnego 83.25 (w proc);1 

4 i pól proc. L. Z. ziem. 34.75; 5 proc 
Ł. Z. m. Warszawy 47.00 — 48.00 -
47.00: 4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 
46.00 — 47.00 — 46.00: 8 proc 1_ Z. 
m Warszawy 55.00 — 55.25 (odoinki po 
1.080 iL 55.50, odcinki po 500 zł. 55 75): 
8 proc L. Z. m. Łodzi 54J0: 6 proc L. 
Z m. Częstochowy 5026 — 49.75. 

Akcie 
Bank Polski 7225. 

europejskich może przystąpić do 
paktu. 

Akcja ze strony innych państw 
europejskich co do ewentualne­
go' ich przystąpienia, kierowana 
jest, jak twierdzi „Daily Tele-
graph", przez Polskę, która zgło 
siła zapytanie, czy jest zamierzo 
ne zaproszenie innych państw. 

Simon dal na to przedstawicie 
łowi Polski odpowiedź twier­
dzącą. 

Co zrobiono dotychczas w Genewie 
GENEWA. 18.7. Na konferen-itroli międzynarodowej. 

cji rozbrojeniowej osiągnięto 
rzeczywiste porozumienie w 
sprawie wojny chemicznej i 
bakteriologicznej czołgów, arty 
lerji ciężkiej i organizacji kon-

Wśród >niezałatwionych dotycli 
czas spraw znajduia sie kwestje 
ograniczenia składów wojsko­
wych i zniesienia lotnictwa bom­
bardującego. (PAT). 

Zaiste, nie na to gen. Sławoj -
Składkowski przez 4 lata był mini­
strem spraw wewnętrznych, i :re 
na to na stanowiska starostów po­
wołano ludzi nowych, z energią i 
rozmachem, aby takie mogły być 
przeszkody. 

Bo pamiętajmy: jesteśmy teraz w 
epoce wyjątkowej. Trzeba kryzys 
przetrwać. Ustawa drogowa be-
będzie niewątpliwie rychło znowe­
lizowana, jest już anachronizmem. 

Czyż w międzyczasie dziury w 
szosie maja się wyrównać... szcząt­
kami pogruchotanych samochodów, 
k.i zbudowaniu cudzoziemców? 

Tą drogą wjeżdża sie do stolicy. 
Czy p. starosta chce. aby dojazd był 
zamknięty? Aby z nastaniem c-
sieni, ludzie się topili — bo to... uo-
za kompetencja starosty? 

Nie może być! 

wa partja chłopska z p. ManJu- na 
czele, która była w opozycjt 
względem rządu p. Jorgl, po któ­
rego ustąpieniu rozwiązano Izbę 
i zarządzono wybory. 

Według nadeszlych dotych­
czas wiadomości narodowa pai* 
t?a chłopska (zaranlści) zdobyli 
40 proc. głosów, wskutek czego 
uzyskuje premję. przewidziana 
przez ordynacje wyborczą, w 
ilości 193 mandaty, wobec czego 
ma zapewnioną w izbie wiek-
szo-ść 213 głosów. 

W Bukareszcie i innych W.ęk' 
S7ych miastach zaraniści ponieśl' 
straty na rzscz liberałów, zy­
skali natomiast większa ilość glo 
sów na wsi. szczególnie w Sied­
miogrodzie. 

Charakterystyczny Jest ró­
wnież wzrost głosów stronnictw 
o programie narodowo - socjali­
stycznym. przedewszystklem 
antysemickiej „Żelaznej gwar. 
djn". 

Rokowania z Francie 
w sprawach handlowych 

Wczoraj udał się do Paryża 
dyrektor departamentu handlo­
wego p. Sokołowski dla omówię 
nia spraw, dotyczących obrotu 
handlowego pomiędzy Polską a 
Francją i ściślejszego zbliżenia 
gospodarczego obu krajów. 

70.000 rasowych świń 
U.'eouona hodowla z mysia o bekonach 

W dążeniu do wzmocnienia 
eksportu bekonów na rynki za­
graniczne. Centralne Tow. orga-
nizacyj i Kółek rolniczych podje 
lo starania o podniesienie pozio­
mu hodowli. 

W tym celu prowadzi się ak­
cję rozmieszczania knurów raso­
wych w gospodarstwach drob­
nych w celu poprawienia rasy 
świń hodowanych, a to dla szyb 
szego ich dojrzewania oraz lep­
szej budowy. 

Zakupiono poważną ilość knu 
rów pełnej krwi wielkiej białej 

rasy angielskiej i rozmieszczo­
no w wybitnych chlewniach za­
rodowych, położonych na tere­
nie centralnych " województw. 
Knury te pochodzą od. sztuk, 
sprowadzanych z An|rlji. Wszy­
stkie knury są pod ścisła* ewiden 
cją i kontroią fachową. 

Rzeczoznawcy obliczają, że 
już w jesieni przyrost poprawio­
nej rasy wyniesie conajmniej 
70.000 sztuk trzody., Liczba ta 
nie obejmuje hodowli dworskiej, 
oraz tych gospodarstw, któro 
mają własne rasowe knury. 

Na druc ie t e l e g r a f i c z n y m 
z bliska - zdaleka 

Starcie z bezrobotnymi w Australii. 
W Cairne (port w Oueeneland w Au­
strii pótn. wsch) doszło wczoraj do 
starcia bezrobotnych z policją; 17 o-
sór> poturbowanych odwieziono do szpi 
tala. 

Sesja kongresu odroczona. — Sesja 
Kongresu St. Zjednoczonych odroczona 
została do grudnia t j. do chwili, gdy 
ogioszone już będą rezultaty wyborów 
prezydenta Stanów. 

44 miljony glosujących. — Spraw­
dzanie list wyborczych w Niemczech 
zostało ukończone. Uprawnionych do 
glosowania w wyborach do Reichstagu 
w d. 31 b. m. jest ponad 44 miljony 
osób. 

Ofiary kampanii przedwyborcze). — 
Według obliczeń prasy berlińskiej bi­
lans wafle ulicznych w ubieslym tygod 
niu w czasie kampanii wyborczej w 
Niemczech wyraia sie liczą 25-iu zabl 
tych i 270-iu przeważnie ciężko ran­
nych. 

Komisja ankietowa Ligi Narodów. — 
Po 12-dniowym pobycie w Tokio korni 
sta ankietowa Ligi Narodów wyjechała 

wczoraj do Pekinu.. 
Pomnik kardynała Rlchelleu. — W 

bieście Richelieu we Francji dokona­
no odsłonięcia wielkiej statui kardy­
nała' Rtcheiieu. 

Cholera w Chinach. W mieście por« 
towem Amoy w Chinach eiptdenrja cho 
lery szerzy sie niezwykle szybko. W 
ciągu ostatnich dni w Amoy zanotowa 
no 100 wypadków smiertełnyćłi. 

Most z Kanady do Chicaga Miedzy 
Stanaoii Zjednoczonenri a Kanadą za­
warta została umowa co do wybudowa ; 
nia olbrzymiego kanału, mającego po­
łączyć Chicago i Montreal z Oceanem . 
Atlantyckim. Kosztorys obliczony jest 
na 600 milionów dolarów, czas budo­
wy na lat 8. 

Wybuch 320 ton dynamitu. W pobli­
żu Maquassi w Transvaalu wydarzył 
sie wybuch w pociągu, wiozącym 320 
ton dynamitu do południowo-afrykan* 
skich kopaM ztota. Zginęło 8 osób. 

Totalizator 12.800 marek za 10. Na 
wczorajszych wyścigaoh w Grunewal-
de pod Berlinem, totalizator wypłaca! 
12.800 marek za 10 za akumulatiw. 
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Władczyni podziemi 
— Owszem. — Edward wyjął portfel i wy­

dobył z „najtajniejszej" przegródki fotogTafjc Ta­
tiany. jedyną, jaka posiadał. Na jej odwrode znaj­
dowała się nader czuła dedykacja, napisana 
•w Juan les Pins. lecz na szczęście napisana poi 
polsku, to tei Edward mógł tę drogą pamiątkę. 
pożyczyć władzom bezpieczeństwa publicznego., 

Dyżamy urzędnik zapisał sobie nazwisko Ed­
warda, jego tutejszy adres i przyrzekł, że zawia-
doori go nazajutrz rano o wyniku poszukiwań 

Edward powróci! więc do ,JCxcelsioru". 
—r Czy pani de Rhynfeld przyszła już z mia­

sta? — zapytał z wielce sztuczna obojętnością. 
Czując, i e sic mimowoli zaczerwienił, dodał Je­
szcze: — Obawiam iię. czy Jej nie spotka! jaki 
wypadek. 

Nocny portier hotelowy zwęził Jeszcze bar­
dziej szparki sennych 1 zmrużonych oczu. 

. — Wypadek może spotkać tylko tego, kto 
sam szuka przyrody, — odparł. — U nas w Ca­
sablance iest bezoiecznie, lak u Pana Boga za pie­
cem. Niech sie wlec pan nie niepokoi. 

Stówa te bynajmniej nie oodziatały uspoka­
jająco. Edward znał dobrze swoją Tanie I wie­
dział, że należy ona właśnie do tei kategorii ludzi, 
którzy ponad wszystko kochają Przygodę. 

Wybiegł więc ponownie na miasto, przeszu­
kaj kilkadziesiąt lokari; zaczynając od nafwy-

wych tawernach, aż wkońcu zabłądził w labrryn-
cie ciasnych uliczek arabskiej części miasta i po­
wrócił do „ExceIsionT o ósmej rano. 

— Wróciła? 
Portier chrząknął jakoś dziwnie. Równocześ­

nie wymienił znaczące spojrzenie z hotelowym 
płatniczym. Tuż obok stał szef kuchni, dalej spis­
kowała szeptem garstka służby, a cale to towa­
rzystwo. nie wyłączając małego chłopca od win­
dy, miało miny wymoslo-wzgardliwe i nieprzy­
jazne. 

— Przed chwilą telefonowano z policji, — 
zaczął płatniczy, wachlując się ostentacyjnie 
przygotowanym Już rachunkiem. 

— I co? Mów pan, na Boga! 
— Policja stwierdziła, że pani de Rhynfeld... 
— Żyje?l — krzyknaj Edward, przerażony 

grobowemi minami „spiskowców". 
— No, zapewne, że żyje. Katastrofy przy­

trafiają się niezmiernie rzadko samolotom pasa­
żerskim. 

— Samolotom? Nie rozumiem... 
— Więc niech mi pan pozwołi skończyć, — 

zniecierpW wil się hotelowy dygnitarz. 
Niech pan kończy. Słucham. 
Otóż policja ustaliła, że pani de Rhyn­

feld wczoraj popołudniu odleciała do Europy 
samolotem, kursującym na linji Dakar — Paryż. 

Rozdział L. 
BARDZO GŁUPIA SYTUACJA. 

Koło południa zdecydował się Edward otwo­
rzyć szafę w sypialni Tatiany de Rhynfeld 
Z kosztownych tualeł paryskich i okryć wieczo­
rowych nie brakowało niczego. Nie mógł się do­

nie znalazł tej popielatej, którą Tania tak lub'fa 
i w której wyglądała tak młodo. 

Zresztą było tu wszystko, bielizna, suknie 
trzewiki i kapelusze. Obok stal pakowny kufer-
szafa, dwie skórzane walizki, pudla na kapelusze 
I elegacki neseser. 

— To niemożliwe! — wybuchnął Edward 
Ropski. — Niemożliwe, by wyjechała, wziąwszy 
tylko Jedną suknię, w berecie, bez płaszcza i na­
wet bez neseseru. Nonsens! 

A jednak „rejestr cudzoziemców" dowodził 
niezbicie, że wczoraj na lotnisku przybito stam­
pile „DEPART" na paszporcie obywatelki pol-
skiei, Tatjany de Rhynfeld. 

— Wręc Jednak odjechała!—Edward wresz­
cie przyjął ten fakt do wiadomości. Nierównie 
trudniej było mu się pogodzić z myślą, że Ta 
tjana odjechała bez pożegnania, bez Hstu, bez 
chociażby kilku słów wyjaśnienia. 

— Dlaczego? — biedził się napróżno. — Co 
to znaczy? Musiało coś zajść chyba. Tak. Na­
pę wno! 

Po obiedzie płatniczy hotelowy przypomniał 
Edwardowi, że rano wręczył mu rachunek „do 
sprawdzenia". 

— Nie tyle do sprawdzenia, ile do zapłace­
nia, — mruknął Ropski. szukając po wszystkich 
kieszeniach. Znalazł wreszcie ten dokumenclk 
spojrzał na ostatnia cyfrę i zrobiło mu się nagle 
bardzo gorąco, Jakkolwiek dopiero co ukończył 
Jeść lody. 

Rachunek opiewał na franków tysiąc trzy­
sta „z ogonkiem", a Ropski posiadał przy duszy 
dwieście kilkadziesiąt franków. 

-v — Miła aerjoekjyjwj, _ mi&ntf. Z szujiier 

nicznym humorem, skoro zgrubsza ochłonąć 
i obłiezył swoją kasę. — Rachunek hotelowy do 
jutra zaokrągli się na półtora tysiąca franiów. na 
powrotną podróż do Warszawy trzeba liczyć 
minimum ze trzy i pół tysiąca, razem pięć ty-
siączków, a ja mam tylko 247 franiów. Mila 
perspektywa. Jak babcię kocham! 

Po kilku koniakach napłynęła mu do serca 
potężna fala optymizmu. 

— Jakoś wybrnę z tych tarapatów, u Hchaf 
— przypuszczał, ba. był pewny, że wybrnie. 
— Z „Excelsioru" trzeba będzie zręcznie drap-
nąć. Niech sobie zajmą tualety Tatjany na po­
krycie naszego rachunku. Ja swój kuferek chy­
ba zdołam stąd wynieść dyskretnie. W najgor­
szym razie wyrzucę go oknem do ogrodu I stam­
tąd go wytransportuię przez płot. Oczywiście. 
że tak. 

Pod wpływem koniaku zniknęły wszelkie 
trudności: 

— Cóż z tego, że nie mam na bilet nawef 
trzeciej klasy? Pojadę w charakterze majtka. 
lub palacza. To będzie miało swój urok... Trud­
no w Casablance złapać statek. Idący do Ody 
czy do Gdańska? Głupstwo. Pojadę na raty! 
Zaciągnę się tutaj na okręt, płynący do HawnŁ 
stamtąd na pokładzie Innego pudła pożegluję do 
Hamburga, a tam Już dam sobie jakoś radę. Na­
turalnie! Tylko głowa do góry, mój Edziu. Za­
raz jutro pomaszerujemy do portu. O zakład, że 
każdy szyper, czy kapitan statku przyjmie mnie 
z otwarteml ramionami. Jestem sobie, nie chwa­
lący się. chłop na schwał, papiery mam w po­
rządku... A psiakrew 1! 1 

A f t a-). * 
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Tadeusz Kutz 

I Tajemnice podziemi tt>arszau;sfiich 
'mm-'1 • 't'Ą&tvtx-t): 

Podkop w kościele po-pilarskim 
Wędrówka po podziemnych 

grobowcach kościoła po - pijar-
sfciego, który przylega do kate­
dry św. Jana, obiitowala w m-ió 
stwo ciekawych odkryć. Odna­
leziono cały szereg nieznanych 
piwnic. zapełnionych trumnaTii 
aż po sklepienie, zawalonych 
szczątkami ludzkiemi. pełnych do 
łów, nisz i zakamarków. 

Grozę tych ponurych lochów 

Zatypane przelście podziemiu w okoli-
4y wieży Zegarowej w Zamka królew­

skim. (Do artykułu obok). 

zwiększały nietoperze, które u-
nosiły się całemi chmarami, roz­
cinając powietrze bezszelestnym, 
zygzakowatym lotem. 

W jednej z piwnic przebito 
sklepienie, gdyż głuchy odgłos. 
jaki odpowiadał uderzeniom k;!o 
fa. zdradzał, że wyżej znajdują 
się jakieś nieznane piwnice. Pra­
ca nad przebiciem tych potęż­
nych murów trwała dwa dni. 

Świeżo odkryty grobowiec 
znajdował się poza obrębem fun 
damentów kościoła, pod ul. Św:ę 
tojańską. o czem świadczył głu­
chy turkot wozów nad głowami 
peregrynantów. 

ZAGADKOWY 
RABUNEK GROBOWCA 

W piwnicy tej członkowie Ko 
misji stanęli wobec zagadki, któ­
rej nie potrafili rozwiązać. Otóż 
niektóre trwwiy były poprzewra 
cane. a kości wyrzucone z nich. 
Pozatem wzdłuż ściany, przyle­
gającej do katedry św. Jana. zie­
mia była skopana w wielu miej­
scach, a w kącie widniał spory 
dół. 

Podkopu tego nie wykończo­
no z tego powodu, że ukazała się 
woda zaskórna. Obok dołu jeden 
ze strażaków znalazł dukat Ma-
rji Teresy. 

Wszystko to świadczyło o 
tcm, że w podziemiach kościoła 
gospodarowali niedawno jacyś 
tajemniczy ludzie. Kto to był — 
na to, rzecz prosta, nie można z 
całą stanowczością odpowie­
dzieć. 

Najprawdopodobniej byli to 
złoczyńcy, którzy wtargnęli do 
podziemnego cmentarza celem 
obrabowania nieboszczyków. 

Ale w jaki soosób ludzkie hije-

ny zdołały przedostać się do 
I tych podziemi, skoro komisja, po 
Imimo najskrupulatniejszych po-
! szukiwań, nie znalazła żadnego 
j wejścia? Przecież dostępu do 
I grobowca broniły potężne mury. 
i których przebicie wymagało aż 
i dwu dni czasu! 

Oto jedna z tajemnic, które za-
izdrośnie kryją w swem mrócz-
\ nem wnętrzu podziemne czelu-
' ście Warszawy. 

K o f o s f r o f a n a fcoVjce e l e b ( r v c ? n e i 

W PODZIEMNYM 
CMENTARZU KATEDRY 

Badania, przeprowadzone w 
grobowcach katedry przyniosły 
komisji duże rozczarowanie. Są 
dzono bowiem, opierając się na 
wersji ludowej, że podziemia te 
dostarczą niejednego ciekawćgo 
odkrycia, tułaj bowiem miał się 
znajdować węzłowy punkt 
wszystkich lochów, rozciągają­
cych się pod Starem Miastem 

Komisja zbadała tylko dwie pi­
wnice w okolicy głównego oł­
tarza, reszta bowiem óddawna. 
była zasypana i zamurowana na 
słucho. 

Opis wędrówki po tych gro­
bowcach *) daje próbkę warun­
ków, w jakich odbywała się pra 
ca komisji i dlatego przytaczamy 
w dosłownem brzmieniu odpo­
wiedni ustęp ze sprawozdania: 

na taką ilością węglowodoru, i e 
niepodobna było wytMyrttąc w 
niej dłużej niż 10 minut." SwJece 
gasły, a niektórzy t pośfod n4s 
odczuwali duszność i mocny ból . 
głowy". 

KSIĄŻĘCE KO$CI 
W PYŁ OBRÓCONE 

„W żadnem ze zbadanych 
przez nas podziemi... nie spot­
kaliśmy takiego obrazu zupełne­
go zniszczenia, jak w tem ządu-
szhem podziemiu św.Jana.Kśią 
żęta Mazowieccy, hetmani se­
natorowie, magnaci i dostojnicy 
kościoła zbili się w jedną - war* 
stwę grz^zkiego pyłu ludzkiego, 
w którym nawet kości całych 
nie można było dostrzec"... 

Pozatem jednak Komisja nie 
znalazła tu nic godnego uwagi. 
Być może, że inne grobowce ka 

jtedry kryły niejedną tajemnicę. 
„W jednem z tych podziemi zi-a i ale. jak już wspomniałem, były 

leziono mnóstwo przegnitych'one zasypane i zamurowane, ćo 
ciał ludzkich. Jest to piwnica cał I uniemożliwiło ich zbadanie. 
kiem ciemna, zamknięta i niedo- ] Wobec tego wyruszono do 
stępna dla powietrza, przepełnio 

•) P. Nowiokii: ..Dokład o 
wanhi podziemnych chodów 
szawy. —r Swentojanskij 
chi^im alkt Warszawy. 

roźsliedo-
g. War-

Sobor" Ar-

Zamku, słusznie mniemając, że 
zwiedzenie lochów starej siedli 
by królewskiej wynagrodzi 
wszystkie poprzednie zawo­
dy. 

Gotyckie lochy w okolicy wieży Wladystawowskei 
(Do amku iu obok). 

iv Zamku' królewskim. 

15 i póf tysfata ho eh w Ameryce 

W tych dniach koto miasta Hamilton »- itan.e Ohii l^t. Zjedn.) *yda-
rzyło sie katastrofalne zderzenie dwu wagonów kolejki elektrycznej, podczas 
jctórego poniosło inrierć 7 osób. 

Ha zdjęcia zdruzgotane wagony kolc.lti. 

Krwawy SOJUSZ pychy i zazdrości 
młodego ucionego | jeąo malioaki 

W krótkim przeciągli czasu świat nau 
kowy notuje drogą tracedje na tle wy­
górowanej ambicji • zawiedzionych na-
Izct w związku z karierą, naukowa, 

Ntedam-no profesor uniwersytetu wie-
łeoskiego strzela) do rektora: dziś po-

nil samobójstwo docent prymamy 
mersytetn marborskiego. niez»y-
ntalenloirany prawnik — dr. Arndt. 

Pozbawia sie iyca nie sam, pociąza 
sobą mtodzntką łoae, kiora kocha 

go nad życie i również nie może prze­
boleć straty katedry uniwersyteckiej, 
która dostała sie w ich mniemaniu 
r.rc:prawiedl:wie komu innemu. 

Małżonkowie zażyli dużą dawkę mor­
finy. pozostawiając wspólnie podpisa­
ne pismo, w którem streścili w 20 punk­
tach swe poglądy na tycie. 

— „Morfina da nam zasłużony spo­
czynek" — oto ostatnie słowa listu 
małżonków. 

Najnowszy przewodnik adresowy ho­
teli amerykańskich zawiera 15.523 adre 
sów. z czego piata cześć należy do sta-
a» nowojorskiego, podczas gdy np. 
stan Delauare posiada ich tylko 491 

Co wróża gwiazdy 
Orjjg na'ne pomysły I 

Wczesne godziny 
ranne nieszczególnie 
jeszcze sie przedsta-
wiają i mogą nam 
przynieść nieporozu-

| mienia z osobami 
j pici odmienne! lub 

niezadowolenie, co 
jednak później szybko ustąpi. 

Naogół bowiem ranek dzisiejszy 
przedstawia sie dodatnio, obiecując 
głębsze zainteresowania, niezwykle ide-
lc i projekty. dążen'e do oryginalności 
i sa:nodzitHiości. a może nam również 
przyneic nieoczekiwane korzyści, wy­
darzenia nieprzewidziane lob też ory­
ginalne nowe związki, które później o-
każą sie bardzo pożyteczne. 

Dziś rano możemy osiągnąć powo­
dzenie w spekulacjach, przedsięwzię­
ciach ryzykownych, w interesach doty­
czących kolejnictwa, techniki, komuni-
kac/i. lotnictwa, radia. kina. a także 

58 hoteli — olbrzymów posiada prze­
szło po 1.000 pokoi, których cena jest 
wygórowana, a tylko 1*2 hotele Ofia­
rowują pokoje już ze ..skromną" ceną 
jednego dolara dziennie. 

na dzień 19 lipca? 
interesujące przeżycia 
we wszelkiej pracy literackiej. Jest to 
"ndpnwiedmi czas do nabywania biletów 
na loler/ę. 

Po godz. 15-ej da sie odczuć lepszy 
nastrój, zainteresowanie rozrywkami I 
szluka. Po godz. zaś 16-ej nasza ak­
tywność życiowa i przedsiębiorczość 
znacznie sie spotęguje, co trwać będzie 
również przez cały wieczór. To dąże­
nie do ekspansji życiowej i poszukiwa­
nie nowych możliwości — może dzi­
siejszego wieczora wydać pomyślne re­
zultaty — przynosząc niespodziewane 
powodzenie w tych wypadkach, które 
wymagają wiary w siebie, odwagi i sta­
nowczości. 

Dziecko dziś urodzone — Oryginalne, 
energiczne, samodzielne — okaże duże 
zdolności umysłowe i może osiążnąć 
wysoki poziom wykształcenia. Powodze 
nie czeka ie w związki z wynalazkami, 
lotnictwem, radiem lub kinem. 

J. S. D. 

Podczas strajku robotników kopalnianych w Belgji doszło do krwi*ytlł 
roztuchów na ulicach miasta Charleroi. 

Na zdjęciu odratowany budynek telegrafów I telefonów w CfelrttrM. *ł* 
beipieczojiy przed wtargnięciem doń de monśtrańtów. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.45: Płyty. 
1.3,35: Płyty. 
15.10: Plyjy. 15.40: Płyty. 
16,40—17.00: Odczyt „Zwróćmy 

uwagę na gry sportowe". 
17.00: Popularny koncert symfo­

niczny w wyk. ork. Filharmonii War­
szawskiej. 

18.00: Oczyt „Kaszubi I ich gwa­
ra". 18.20: Muzyka taneczna z Cie­
chocinka. 

1945: „Bielące wiadomości rolni­
cze". 

20.00: Koncert. 20.40: Felieton 
..Szlakiem powieści polskiej". 20,55: 
D c. koncertu. 

22.00: Muzyka taneczna. 22.50: Mu­

zyka taneczna. 
JUTRO 

11M: Sy*nal czasu. Hejnał z\KtU 
I kowa. < •' 

12.45: Płyty. '•, ,. ^ 
13.35: Płyty. • ... ' 
15.10: Płyty. 15.40: Felieton dłrstar-

szej młodzieży. 15.52: Opowiadanie <ilM 
dzieci starszych imlódlieiy. 

16.05: Płyty. 16.40: Odc4Vt -Histotl* 
kamienia polnego". 

17: Koncert popoUri.,. 
18: Odczyt ..Narzędzia do badani* 

duszy". 18.20: KóncArt muzyki ltkkiei. 
19.45: „Skrzynka pocztowa tedwicana" 
•20: Muzyka lekka. .20.45: Kwadratu 

literacki „Sspaki''. 
21: Recital fortepianowy J. Gitiipla. 
22: Muzyka taneczną. 2240: Muiyk* 

taneczna. 

mm 
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Moja podróż do Rosji 
OL „HAMLET*. 

ProWemat zgniłego inteligenta 
dpodz.ewałem i-e ujrzeć również 
m „Hamlecie". Idąc do teatru im. 
WacoiangOwa, domyślałem sie 
|ui, ze pokażą nani niezdolność óV> 
czynu, wynikająca z nadmiaru my-
ifNi, paraliżujących energje. Wyo­
braziłem sobie takiego bolszewic­
kiego księcia z Clsinorn i zawio­
dłem sie. Teatr poszedł dalej. Hi­
storia Hamleta jest zwykła walką 
o władze. Hamleta gra komik, tęgi 
i barczysty byczek— Oielja nie jest 
obłąkana, ale sie poprosru urżnęła. 
.Wielkiego monologu Hamleta nie­
ma. Jest on rozbity na dialog mie­
dzy Hamletem a Horacym. Duch 
ojca nie istn-eje. to Hamlet przy 
pomocy starego garnka udaje głos 
ducha, aby pozyskać sobie straż 
zamkowa- Jeih na „Oskorbtion-
nych i poniżoanych"* byłem w na­
stroją hamletycznym. to na „Ham­
lecie'' byłem „oskorbiionnyj i poni-
zonayr. Przedstawienie irytowało 

wem .szefem departamentu sztuki 
w komisariacie oświecenia, spotka 
łem sie ze strony tego wysoce in­
teligentnego i bystrego urzędn.ka 
z ostra krytyką nowej insceniza­
cji „Hamleta". Starałem sie przeko 
nać Arkadjewa o wartościach te­
atralnych tego znakomitego spekta 
klu, ale był nieifbłagany. Na szczę­
ście dla teatru przedstawienie „Ham 
leta" nie było omyłką polityczną i 
niczem nie kolidowało z obowią­
zującą „generalną linia". Był to 
spór natury czysto estetycznej. SPA 
ry tego rodzaju są tak rzadk e w 
dzisiejszej Rosji, że tem sobie mo­
żna wytłumaczyć niezwykle zain­
teresowanie sie sztuką i to, że tak 
wybitny działacz jak Arkadjew, któ 
ty jest czerni w rodzaju naszego 
księdza Żongołłowicza. dyskuto­
wał ze mną u siebie w biurze przez 
dobre pół godziny na temat ceto-

I wości wprowadzenia żywych ko-
I ni na scenę. 

N.ektóre sceny „Hamleta" zosta-
nn:e, a mimo wszstko byłem za- • na mi na zawsze w pamięci. Zwlasz 

chwycony. Forma teatralna zwy- cza czerwony, nie kończący sie 
cętała, każde podniesienie kurty-1 tren króla, powiewający i trzepo-
uy okazywało ryle pomysłowości •• czacy sie w powietrzu, wypełnia-
i kipiącego talentu, że w końcu, a ! jacy całą scenę, gdy król ucieka 
raczej już w połowie sztuki, stało j w popłochu z przedstawienia, na 
sie mi obojętne, że nie jestem na j którem zobrazowano jego zbrod-
„Hamlecie". ale na sztuce trochę i nie. Uczta w Ekinorze, kuplety pi-
tylko podobnej. Konwi angielski,! janej i płaczącej Ofelji, scena, w 
z którym jadłem śniadanie w Lenin : której król pozuje malarzowi, i pa-
gradze, nazwał to przedstawienie i te innych jeszcze obrazów, których 
ohydą, a o reżyserze powiedział:! Szekspir nie przewidział, uspraw e 
«J1e is wild". Co więcej, gdy miał' dhwiły wiele nieootrzebnych bra­
łem okazie rozmaw*Ł z Artadje- \ ulnotCL 

W Moskwie miałem czasem 
chęć stanąć jak w latach mlodzień 
czych pod teatrem i czekać aż wyj 
da aktorzy. Miałem ochotę popa­
trzeć zbliska na wolną od szmin­
ki bladą twarz Clanskiej, chwycić 
w świetle lamp ulicznych błysk jej 
poważnych oczu, iść za nią przez 
Moskwę aż pod bramę jej domu. 
aby zachować wspomnienie o Jej 
piękności, aby je umiejscowić w re­
alnym i zwykłym świecie w jakimś 
smutnym i obojętnym domu, gdzie 
mieszka i żyje naprawdę. 

SAD NAD OBORINEM 
Wszystkie wieczory spędzałem 

w teatrze, na koncertach albo na 
recytacjach literackich, których od 
bywa sie tu sporo. Byłem na wie­
czorze poezji Pasternaka, najlepsze 
go dziś poety Rosji. Poezja Paster 
naka nie jest dostępna i łatwo zro­
zumiała dla szerszej publiczności. 
Popularność poety jest przez to 
większa w środowisku literac-
kiem. nrż u władz. Wieczór jego 
odbył sie w Domu Uczonych i zgro 
madził około dwustu osób. Dom 
Uczonych jest bardzo pięknie i wy 
godnie urządzony. Na szerokich 
tapczanach i kanapach siedzą i le­
ża łudzi t książkami, w pokoju do 
gry młode panienki pochylają ja­
sne głowy nad szachownicami, bro 
niąc sie przed podstepnemi ataka­
mi starych szachistów siwych pa­
nów. popijających wieczysta her­
batę. 

Pasternak ma piękny zwyczaj 
śpiewania swych wierszy. Jest to 
młody mężczyzna o ślicznym uśmie 
chn i bardzo zaniedbanej fryzurze. 
Nie chciał już więcej czytać, ale 
zmuszano go oklaskami Tłumaczył 
s.c, i e wuU zmęczony, bo dziś sie 

właśnie przeprowadzał. Powiedział, I 
że ma teraz własny bardzo ładny po 
kój. Gdyby podał adres sądzę, że 
połowa słuchaczek jego wieczoru 
stanęłaby jeszcze tej nocy w o-
gonku przed bramą poety. 

Dom Uczonych zaprosił Paster­
naka na wieczór poezji, a Dom Pi­
sarzy w parę dni później urządził 
u siebie koncert Oborma. Po kon­
cercie miałem zamiar iść normal­
nie do hotelu, ale okazało sie, że 
najciekawsza cześć wieczoru dopie 
ro sie zaczyna. Oborin grał pięknie 
Chopina, i na temat jego wykona­
nia odbyła sie dyskusja publiczna, 
t. zw. .. osużdienje" Oborina. Pierw 
szy mówił gruby Żyd, znany kry­
tyk muzyczny. Było to fachowe 
dość nudne rozważanie techniki 
fortepianowej młodego i wielce uta 
lentowanego pianisty, który przez 
cały czas dyskusji siedział grzecz­
nie na scenie, śledząc z pewnym nie 
pokojem niebieskiemi, lirycznemi 
oczami twarze publiczności. Nie 
bez lekkiego przestrachu patrzał 
na młodego krasnoarmiejca, który 
wyszedł na strade, aby zaprótesto 
wać przeciw nadmiarowi liryzmu 
w muzyce. „Chopin nas rozrzew­
nia, a my nie chcemy, aby prole­
tariat rozrzewniano", — powiedział 
na zakończenie i dostał huczne bra­
wa, 

W Domu l?isarza, gdzie grał O-
borin. była w tym czasie wystawa 
trzech popularnych karykaturzy­
stów. którzy wspólnie opracowu­
ją swe rysunki. Są to przeważnie 
satyry nie łatwe do zrozumienia 
dla cudzoziemca, ilustrujące dość in 
tymne spory miedzy organizacja-

' mi ariyslycznemi, jak np. walkę R. 
A. P. P a ze Związkiem Pisarzy. 

Nie wiem, co oznacza skrót „R. A. I 
P. P.", ale słowo „rab" dość dobrze 
zdaje sie oznaczać śtosunik tej or­
ganizacji dó rządu. Wyrwałem sie 
z tą uwagą przed młodym człówie-l 
kiem który mni4 po wystawie o-
prowadzał, żart ten nie spotkał sie 
jednak z aprobata. Skrótów jest w 
Rosji tyle, że przydałby się spe­
cjalny słownik. Jest jakaś instytu­
cja która sie nazywa „Sówmor-
dal"; oznacza tó coś „morskawo i 
dalniawo", a brzmi dosyć blisko i 
ladowo. 

LÓTERJA 
Zarówno na koncertach, jak i w 

teatrze spotkać się można z pomy­
słową karotą. Aktorzy w kostiu­
mach schodzą dó publiczności i 
sprzedają bilety loteryjne. Kupi­
łem taki bilet od jednej z niewolnic 
królewny Turandot. Sceptyk, któ­
ry nie Chodzi ze mną do teatru, nie 
chciał słuchać moich opowiadań o 
sztuce, bo powiada, że to zawsze 
było w Rosji, ale rzucił sie na 
bilet i oświadczył, że ma on dla 
niego specjalny smaczek. Zmusił 
mnie nawet, żebym sobie przepisał 
tekst biletu. Los kosztował rubla, 
a wygrane były następujące: 

„Pierwsza wygrana i wi*lkie 
premjum: „Sześciotygodniowy Wy 
jazd zagranice". 

Dalej: „Motocykl z koszykiem. 
Maszyna do szycia. 
Dwa marynarkowe garnitury 

męskie do zamiany na suknie ko­
bitce. 

Rower". 
Było tam ieszcze dużo różnych 

fantów. Bitet, obiecujący jako 
wielki los wyjazd zagranice, jest 
istotnie ogromnie wymownym 
obrazem tęsknot i nastrojów IA-1 

syjskićh. Nigdy nie mogłem sie do­
wiedzieć, czemu tak trudno jest siej 
wydostać z Rosji, czćrnu paszport 
zagraniczny jest niedóstępnem' ma« 
rżeniem. W każdym razie efekt' ta-, 
kiego losu loteryjnego musi byc 
propagandowo fatahiy. Cóż tria 
pomyśleć Tobotmik zagraniczny. 
któremu mówi śie, i e w Rosji jest 
tak świetnie, i który dowiaduje się, 
że z Rosji nie można wyjechió, ,ta 
Rosjan riie wypuszcza się zagrani­
cę? Trudno jest wyjechać do Eu­
ropy, ale podróżować po Rosji jest 
czasim bardzo łatwo. W czasie 
mego pobytu w Moskwie- oddziały 
G. P. U. okrążyły pewnego dnia je­
den z dworców kolejowych ; 1 
wszystkich śpiących bezdoirtnycri 
zwagonowano i wysłano w „tie-
płuszkach" Za Ural. Prawdopodob­
nie dostaną tam pracę, i będzie im 
może lepiej spać, niż na kamiennej 
podłodze dworca. Może państwo 
ma rację, tak postępując, ale rów­
nież ma racje człowiek por\vańy 
nocą i wywożony na drligi koniec 
Rosji. Ma racje taki człowiek, gdy 
przeklina państwo i władze. Ta ra­
cja jednostki coraz mniej ma na 
świecie posłuchu i znaczenia.- Ale 
nie jest io błaha racja, ułosypoje-
dyńczych ludzi, przfcWinająćten), 
swoje rządy, rosną w sile. Słuchaj­
my tych głosów, kto wie czy niei 
sa one ważniejsze od najplekniej-
szych haseł, kto wie, czy nie maja] 
one ostatćczn«j słuszności gdy wo­
łają o prawo życia, o szitfse dla' 
wszystkich bez względu na to, do 
jakiej kto należy klasy, narodu czy 
pokolenia. 

(Przedni z .Wiidbmoitl litetat*. 
Uelf w porozumieniu i reoakcioX 
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Nowy Zarząd Oddziału 
Związku Legjonistdw 

Na walnem nadzwyczajnem 
zebrania Oddziała Zw. Legio­
nistów w dn. 17 b.m. wybrano 
nowy Zarząd Koła w składzie: 
prezes Związku—p, Stefan Mo­
dliński, nacz. Wydz. Bezp. Publ. 

Urz. WoU członkowie: J. Ry­
marz. Cz. Nesterowicz, L. Gru­
ca, Folta, s t Kalina, J. Kotlin-
ski, A. Faranowstó, Bączkow­
ski i Garwacka. 

Znaczne obniżenie een na pieczywo 
Wczoraj odbyło się w Sta­

rostwie Grodzkiem posiedzenie 
Komisji Cennikowej dla usta­
lenia nowych cen pieczywa. 

Ceny obniżono o 5 gr. 
Chleb razowy kosztować bę­

dzie 27 gr. zamiast 32 Sr. za klg„ 
pytlowy 37 (42), bułki pszenne 
50% — 65 gr. zamiast 70 gr. i 
65° o—55 gr. zamiast 60 gr. 

Cennik wchodzi z dniem dzi­
siejszym w życie. 

Zapewnienie sekwesfraforom miejskim 
służby państwowej 

Jak już pisaliśmy, w Białym­
stoku przejęcie egzekucji podat­
kowej przez organa skarbowe 
nastąpi z dniem I-go września. 
Obecnie dowiadujemy się, że w 
sprawie przyjęcia pracowników 
egzekucyjnych miejskich zosta­
ła przyjęta delegacja Związku 
Pracowników Miejskich przez 
p. Starzyńskiego, wiceministra 
skarbu, który oświadczył, że 

Z działalności 
Polsk. Czerwonego Krzyża 

Dzii, o godz. 19-ej odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okrę­
gu Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, na którem m. in. złożone 
zostanie sprawozdanie z odby­
tej w Warszawie w Zarządzie 
Głównym konferencji w spra­
wie podziału wpływów od bi­
letów widowiskowych. 

Sensacja w Białymstoku 
Upadłość Banku 
Sąd Okręgowy ogłosił w dniu 

wczorajszym upadłość Spół­
dzielczego Banku Rolniczo-
Handlowego w Białymstoku, z 
ogr. odp. Kuratorem masy u-
padłościowej wyznaczony został 
adwokat Aleksander Zdrojew­
ski. 

Piękno 
Puszczy Białowieskiej 
Pedagogiczny^ Kurs Państw. 

Nauczycielstwa w Białymstoku 
z inicjatywy p. insp. szk. Ko-
nerta zwiedził w dn. 17 b. m. 
cudowne i godne podziwu za­
kątki Puszczy Białowieskiej. 

Znakomity i długoletni znaw­
ca fauny i flory Puszczańskiej 
p. Roman Jasiński potrafił ro­
zentuzjazmować i nauczyć jak 
się powinno kochać piękno 
Puszczy. 

personel ten 
nie przyjęty. 

zostanie przeważ-

W trosce o zorganizowanie 
BEZPIECZEŃSTWA 

Należyte godne naśladowania zorganizowanie 
akcji przeciwpożarowej 

Z ogólm-polskiego Zjazdu Delegatki Rad Szkolnych 
W tych dniach odbył się w 

Warszawie Zjazd Delegatów 
Rad Szkolnych, powiatowych i 

miejskich z całej Polski. Z ra­
mienia Miejskiego Oddziału bral 
udział dyr. L. Zaremba. 

Powiat Białostocki jest corocz­
nie widownią pojedynczych i 
zbiorowych pożarów. W dymie 
pożarów ginie wraz z budyn­
kami mozolny dorobek ludno­
ści, nieraz wysiłkiem kilku po­
koleń zdobyty. W spichrzach, 
w stodołach niszczeją plony 
rolnika, w budynkach gospo­
darczych żywy i martwy in­
wentarz. Po osadach i miastach, 
w składach i sklepach kupców 
płoną towary, w izbach rze­
mieślniczych narzędzia pracy. 

Sposób zabudowania więk­
szości wsi, osad i miast na te­
renie powiatu tworzy takie na­
gromadzenie palnego materjalu, 
że przy lada niostrożności po­

woduje to pożar, w niektórych 
wypadkach, trudny lub wręcz 
niemożliwy do opanowania. 

W trosce o uchronienie lud­
ności od katastrofalnych następ­
stw pożarów, które niweczą 
warsztaty pracy, trudne następ­
nie do odbudowania szczególniej 
w dobie trwającego kryzysu go­
spodarczego Pan Starosta Po­
wiatowy inż. St. Michałow­
ski podaje do ogólnej wia­
domości i ścisłego przestrzega­
nia Rozporządzenie Porządko­
we Pana Wojewody Białostoc­
kiego z dnia 1 sierpnia 1930 r. 
o zapobieganiu pożarom, ogło­
szone w Dzienniku Wojewódz­
kim Nr. 9, poz. 70. 

Urlopy w sądownictwie 
Pełniący zastępczo obowiąz­

ki prezesa Sądu Okręgowego 
wiceprezea p. Roman Moszyń­
ski rozpoczął z dniem 18-go b. 
m. korzystanie z urlopu wypo­

czynkowego. Obowiązki preze­
sa Sądu Okręgowego pełni o-
becnie najstarszy służbą z sę­
dziów okręgowych p. Józef 
Dworakowski. 

Z frontu pracowniczego 
Dnia 15 bm. uruchomiono na­

stępujące fabryki: warsztaty lon-
kietnicze (ul. Kraszewskiego 20) 
4 rob., przędzalnia Borachowi-
cza (20 rob.), warsztaty lon-

kietnicze przy ul. Kościelnej 
Nr. 6 (5 robotn.), przędzalnia 
Gorfaina—20 rob., Bacera—17 
rob., Fina—24 rob. i przędzal­
nia A. Rywkinda—36 robotn. 

Ostre ściąganie należności podatkowych 
W związku ze słabym wpły­

wem należności miejskich do 

W trosce o zabezpieczenie bezpieczeństwa pożarowego 
strzechom słomianym 

Doniosłego znaczenia projekt jednego z członków Samorządu powiatowego 

Wyścigowiec z Białegostoku 
zapomniał, 

skąd wyruszył 
Aleksander Ryczanowski (ul. 

Stołeczna 17) pożyczył roweru 
u sąsiada Aleksandra Suławko 
zam. przy tejże ul. Nr. 13 i wy­

jechał z Białegostoku. Gdzie 
będzie meta niewątpliwie poda 
w komunikacie policja. 

W stosunku do stanu palności 
i corocznych strat. 

Statystyka wykazuje, że od 
dziesiątków lat ogólna ilość po­
żarów corocznie wynosi w Pol­
sce przeciętnie od 8 do 11 ty­
sięcy wypadków, przyczem gi­
nie w ogniu od 80 do 120 ty­
sięcy budowli, co stanowi war­
tość około 160 miljonów złotych. 
Doliczając do tego znaczne 
szczerby i przymusowy zastój 
w gospodarstwie i przedsiębior­
stwach, otrzymamy kolosalną 
cyfrę niepowetowanych corocz­
nych strat w ogólnym majątku 
narodowym, wynoszącą około 
260 miljonów złotych. Klęski te 
powodują przeważnie pożary 
masowe, trawiące całe wsie i 
miasteczka, a to wskutek braku 
szybkiego ratunku i należytej 
organizacji, samoobrony poża­
rowej. Gdy chodzi o powiat 
Białostocki, to szkody wyrzą­
dzane przez pożar sięgają prze­
ciętnie 400 tysięcy złotych rocz­
nie. 

Przy pożarach masowych stra­
ty te są o wiele większe, gdyż 
np. w czasie pożaru jednej tylko 
wsi Krynickie, gm. Zabłudów 
w r. 1929, gdzie ogień strawił 
doszczętnie posad 70 gospo­
darstw, straty te osiągnęły wska­
zaną wyżej wysokość. 

Organizacja akcji przeciw­
pożarowej. 

Ludzie, którzy uświadamiają 
sobie grozę położenia, stają o-
chotnie do walki z tym żywio­
łem i organizują straże pożarne. 
Wysiłki te jednak nie znajdują 
jeszcze należytego poparcia i 
zrozumienia wśród całego spo­
łeczeństwa. 
Niepoparte należycie przez spo­

łeczeństwo i zainteresowana lud­
ność, zorganizowane dotychczas 
straże pożarne wykazują duże 
braki w koniecznym inwentarzu, 
nie posiadają środków na stałe 
uzupełnianie tego inwentarza i 
sprzętu strażackiego, jak rów­
nież nie* są w stanie utrzymać 

Nowe władze Związku 
przedsiębiorców autobusowych 

W dn. 17 bm. odbyło się wal-1 zatem p. GUkwina—Białystok, 
ne zebranie Związku przedsię- Grzybowskiego — Augustów, 
biorców autobusowych woje­
wództwa białostockiego, na któ­
re przybyli: delegat Związku 
Związków przedsiębiorstw au­
tobusowych z Warszawy p. 
Wroczyński, delegat Robót Pnbl. 
Urz. Wojew. inż. Jaremowicz 
oraz prezes Zw. miejsc. P. Wro­
czyński referował sprawy or­
ganizacyjne. podkreślając ko­
nieczność zrzeszenia się. 

Do nowego Zarządu wybrano 
na prezesa p. Zelikowicza. po-

T e a t r „ P A L A C E « 
Dziś dnia 19-go lipca 

N W kMcart skrzypha-wIrtMzi 

A. Krygla 
Bach — Witali 

Betkom—Kreisler 
Ckaratata — Miscka K a — 

Rimskij-Koriakow 
Albaais i iaai. 

Bilety w kasie teatru. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 

Hućko — Supraśl, Korjusza — 
Łomża. Jagielskiego—Hyszów 
Grzybowskiego, Iglikowskiego— 
Rajgród i innych. 

Okręgowego Związku Straży 
Pożarnych. 

Bez fachowego zaś kierownic­
twa i wyszkolenia żadna straż 
należycie obowiązkom swym 
nie podoła. 

Ponadto sytuację bezpieczeń­
stwa pogarsza jeszcze i ta oko­
liczność, że ludność wsi i mia­
steczek, nie troszcząc się o włas­
ne straże pożarne, nie prze­
strzega wogóle obowiązujących 
przepisów przeciwpożarowych. 

Przepisy te przypomniał lud­
ności powiatu p. Starosta Bia­
łostocki zarządzeniem z dnia 
5.VII 1932 r. L. V.4-32 oparłem 
na Rozporządzeniu 'Porządko-
wem Pana Wojewody Białostoc­
kiego z dn. LVIII 1930 r. (Bia­
łostocki Dziennik Wojewódzki 
Nr. 9 poz. 70) zobowiązując 
ludność do przestrzegania prze­
pisów przeciwpożarowych, oraz 
wykazując obowiązki ludności 
na wypadek powstania pożaru. 

Władze gminne (burmistrz, 
wójt, sołtys) dokonywują przy­
najmniej raz do roku (zwłaszcza 
w porze letniej) wraz z przed­
stawicielem straży pożarnej 
przeglądu wszystkich narzędzi 

przewidzianych w przytoczo-
nem Rozporządzeniu Porządko-
wem, oraz sprawdzają jaknaj-
częściej czy ludność przestrze­
ga przepisów w niem zawar­
tych. Każdv mieszkaniec obo­
wiązany jest wspomnianym o-
sobom umożliwić przeprowa­
dzenie kontroli przeciwpożaro­
wej w obrębie swej posiadłości. 

Winni niestosowania się do 
wymienionych przepisów ulegać 
będą grzywnie do 500 zł. lub 
aresztowi do dni. 14-tu, albo 
obum karom łącznie. 
Samoopodatkowanie się na cele 

pożarnictwa. 
Nabycie a nawet uzupełnie­

nie tylko sprzętu pożarnego, u-
stalonego we wspomnianem 
Rozporządzeniu Porządkowem, 
pociągnie dla każdego właści­
ciela nieruchomości nieuniknio­
ne koszta. 

Należyte zorganizowanie ist­
niejących już straży pożarnych 
da się wówczas osiągnąć, jeśli 
wszyscy właściciele nierucho­
mości samoopodatkują się na 
rzecz istniejących straży pożar­
nych w wysokości 2 złote rocz­
nie od zagrody (posesji). 

Dodatkowa Komisja Poborowa 
dziś urzęduje 

Dziś i jutro w lokalu przy ul. 
Warszawskiej Nr. 3 urzędować 
będzie dodatkowa Komisja po­
borowa dla tych poborowych, 
którzy z jakichkolwiek przy­
czyn nie zgłosili się do głów­

nego przeglądu w wyznaczo­
nym terminie. 

W związku tern ruch kołowy, 
prócz autobusów komunikacji 
miejskiej, kierowany będzie 
przez ul. Nadrzeczną. 

Licytacje za zaległości skarbowe 
W dniach 18—20 bm, I-szy 

i Il-gi Urzędy Skarbowe Podat­
ków wyznaczyły licytację pub­

liczną ruchomości, zwiezionych 
do składu przy ul. Warszaw­
skiej Nr. 16, 

Z powodu inwestycji w fabryce 
Dnia 15 bm. z powodu mon­

tażu nowego motoru została 
unieruchomiona fabryka Po-

czebuckiego (ul. Słonimska 38), 
Bez pracy pozostało 16 robot­
ników. 

Niezrównany wirtuoz skrzypek 
niezwykle utalentowany białostoczanln Kryglel 

dziś wystąpi tylko raz (eden 
Niezwykle utalentowany wir-

tuoz-skrzypek wystąpi dziś wie­
czorem w teatrze „Palące" tyl-

Zapóźny alarm ogniowy 
Wczoraj o godz. 1,45 pod­

czas przygotowania smoły do 
pomalowania dachu budynku 
przy ul. Mickiewicza Nr. 4 wy­

buchł pożar. Zaalarmowana straż 
ogniowa przybyła jednak już 
po ugaszeniu ognia przez ro­
botników. 

czyną—rozstrój nerwowy. 
Hankiewicz z Knyszyna 
stwierdził objawów gwałtu. 

Zamach samobójczy na wsi 
We wsi Ruda gm. Krypno w 

celu samobójczym powiesiła się 
50-Ietnia Anna Zmieiko. Przy-

Alkohol przyczyną śmierci 
NOWA OFIARA KĄPIELI 

W dniu 15 bm. mieszkaniec 
wsi Uhowo gm. Juchnowiec 
Antoni Wróblewski, będąc moc­
no podchmielony, udał się do 
rzeki Narwi kąpać się. W pew­
nym momencie natrafił na głę-

Dr. 
nie 

bię i utonął. Zwłoki wydobyto 
po upływie 40 minut. 

Popierajcie p. c. K. 

Th-. A. KŁNIG 
U R O L O G 

Ciirrtj iink, pftkirza i lutziplciowi 
B I A Ł Y S T O K . 

Kilittakieg^ 13. UL 13-91. 

ko raz jeden, dając niezwykłą 
ucztę artystyczną dzięki repro­
dukcji nieśmiertelnych utworów 
Bacha, Beethovena i in. 

Ceny znacznie zniżone. Po­
czątek o godz. 9-ej wieczorem. 

W tym celu Zarządy gmin 
miejskich i wiejskich przepro­
wadzą stosowne uchwały (wła­
ścicieli nieruchomości w mia­
stach, gromadzkie-wioskowe w 
gminach), mocą których właści­
ciele nieruchomości zobowiążą 
się do płacenia składek zamien­
nych na cele pożarnictwa, w 
zamian czego będą zwolnieni 
od ciężarów, wyliczonych w 
drugiej części niniejszego ko­
munikatu. 

Pobór składki. 
Pobieraniem składek zajmo­

wać się będą Zarządy Straży 
Pożarnych samodzielnie, które 
otrzymają imienne wykazy z 
Zarządów gmin. Składkę można 
uiszczać w terminach kwartal­
nych za odpowiednie* pokwi­
towaniem, wydanem przez da­
ną straż pożarną z wymienie­
niem nazwiska właściciela nie­
ruchomości. 

Zebrana tą drogą gotowiznę 
Zarządy Straży Pożarnych lo­
kują w Komunalnej Kasie O-
szczędności w Białymstoku, 
gdzie też otwarty będzie osob­
ny rachunek Powiatowego Fun­
duszu Pożarniczego. 

Zebrane fundusze będą prze­
znaczone na prace organizacyj­
ne Związku, sprzęt i budynki 
dla straży na terenie powiatu 
Białostockiego. 

Nadto Okręgowy Związek 
Straży Pożarnych, za pośred­
nictwem instruktora pożarni­
ctwa, kontrolować będzie spo­
sób poboru składki od poszcze­
gólnych mieszkańców powiatu, 
oraz terminowość wpłacania 
zebranej gotowizny do Komu­
nalnej Kasy Oszczędności, 

Wreszcie Okręgowy Związek 
zapowiada, że istniejące na te­
renie powiatu straże pożarne— 
jak dotychczas, tak również i 
nadal—za akcję ratowniczą pod­
czas klęsk żywiołowych żad­
nych opłat od ludności pobie­
rać nie będą. 
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Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M, Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłaiowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

Nr. E.H 11/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rew. IV, mają­
cy swą kancelarię w Białym­
stoku przy ul. Kraszewskiego 
w domu nr. 1, ogłasza, że w 
dniu 27 lipca 1932 r. od godzi­
ny 10-ej rano w Gródku pow. 
Białostockiego w mieszkaniu 
Hermana, Joske i AbramaL.au- 
de odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a miano­
wicie: zespołu maszyn przędza­
lnych oszacowanych na 1.000 zł, 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, dn. 6.VII 1932 r. 
Komornik Powojaki. 

Nr. E 970/31 r. . 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru IV-go, 
mający swą kancelarję w Bia­
łymstoku, przy ulicy Kraszew­
skiego w domu Nr. 1, ogłasza, 
że w dniu 27-go lipca 1932 r. od 
godz. 10 rano, w maj. Królowy 
Most gminy Gródek w miesz­
kaniu Józefa Młodeckiego od­
będzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie; 
samochodu, radjoobiornika, pa-
tefonu, otomany i t. p. oszaco­
wanych na 3480 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, dn. 12.VII-1932 r. 
Komornik Powojski. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przyjmu|e od godz. 9—l-e| I od *—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
Klllnihlago • Telefon, »•«• 

kasy miejskiej Wydział Finan-
sowo-Podatkowy zmobilizował 
wszystkich urzędników* biura 
egzekucyjnego celem wyegzek­
wowania w najbliższych dniach 
zaległych podatków państwo­
wych i miejskich, w szczegól­
ności podatku od szyldów. 

Samochód 
na schodach parkowych 
W Druskienikach samochód 

osobowy, prowadzony przez Za­
niewskiego Konstantego, na za­
kręcie ul. Marszałka Piłsudskie­
go wjechał na schody cemen­
towe parku zdrojowego. Poza 
drobnemi uszkodzeniami samo­
chodu wypadku z ludźmi nie 
było. 

niebezpieczny, złodziej 
W czasie nieobecności do­

mowników złodziej dostał się 
do mieszkania p. Chany Mines 
(ul; Częstochowska Nr. 5), skąd 
skradł 100 zł. gotówką. 

lia gorącym uczynku 
W dniu 17 bm; został zatrzy­

many na gorącym uczynku usi­
łowania kradzieży w mieszka­
niu p. Borowskiego (ul. Ciepła 
Nr. 22) Dawid Goldzik, zam. 
pzzy ul. Bema Nr. 2. 

Od uderzenia 
PIORUNA 

W nocy z 15-go na 16 b. m. 
o godz. 24 w zabudowaniach 
Wacława Rudzewicza w kol. 
Rutkowskie-Duże od uderzenia 
pioruna spłonęła stodoła, chlew 
i domek na ogólną sumę 5000 zł, 

Polar lasu sosnowego 
W dniu 16 b.m. w kol. Klejsk 

gm. Gródek w lesie prywatnym 
powstał pożar. Spaliło się pół 
ha lasu sosnowego. Straty wy­
noszą 2.000 zl. Pożar powstał 
wskutek zaprószenia ognia przez 
bawiących się letników, zam. 
przy stacji Waliły. 
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Widowiska 
A P O L L O « 7,145,1039 

INGAGI 
G O R Y L KRÓL DŻUNGLI 

Sensacyjno-egzotyczny firn 
LWY. SŁONIE. GORYLE 

Ponadto NADPROGRAM Ponadto 
C « n y o d 1 ł t . • 

„MODERN" Pocz. Bis, Bso, ID20 
„WATERLOO BRIDGE" 

Krwawy Most 
POLONIA Pocz. o godz. 6 
MARYNARZ 

SZUKA miości 
Oftiizuii tfntM 

Akwizytorzy 
energiczni i u-

stosunkowani po­
szukiwani do sprze­
daży patentowa­

nych artykułów bu­
dowlanych. Wyozer 
pujące oferty kie­
rować pod .Pewny 
Zarobek" do Biura 
Ogłoszeń Pietraszek 
Warszawa.Marszał­
kowska 115. 

I Łftoby wiedział o 
I l » miejscu pobytu 
Symchy Turka, u-
mysłowo - chorego, 
który wyszedł z do­
mu 4 tygodnie te­
mu— proszony jest 
o zawiadomienie o|-
ca Szmuiła Turka 
ul. Mińska Nr. 1. 

Uprasza -«« za 
wynagrodzeniem 

o zwrot skradzntw 
nycb w dnia 16 b.m. N^ 
wraz z garderobą 
papierów (dwa no­
tesy! 1 egltymacja) z 
mieszkania przy ul. 
Kraszewskiego 12. 
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